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R O K  1 S 2 8.

W S P O M N I E N I A .

Ogłoszenie- H enryka  
ł la le ze g o  Ii ról urn 
P olsk im  1573.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  •

Wczoraj  o godzini e w p ó ł  do 4 1 ej z po łudn i a ,  
po 9cio dniowym pobycie  w tutejszej  stolicy , 
J . K . M .  Xże  Następca S a s k o  - W e j m a r s k i  
i Jego Dostojna  Małżonka  J.  C.  M. Wielka Xię-  
źna XlARJA,  z Xiężniczką  A u g u s t ą  i o rs za­
k iem,  wyieehal i  do Petersburga.

Po z łożonym cało kurs  owym publi :  examinie ,  
otrzymali Akademick i  stopień mag i s t r a :  a j
.zprąwa,  J 1JP.  Jgną:  Z w ierkow ski, Lud :  R a c z ­
kowski, Hiiary Zabokrzycki', b)  z  p ra w a  i a d ­
m in istracji , JPP .  Ado l f  B a n sem er , Józ: A -  
dam ski, .Józ: M tsta lgki; c j z a dm  i ni s : , JP P .  
Jan Jókitbowski  i Arkadjusz  G ościcki.— W sku ­
tek złożonego całokur sowego publ:  examinu  ,
otrzymali wydzi ałowy  stopień m a g istra  fa r ­
macji JPP .  Józ: JDołasiński i Pol i ka rp  C zoł- 
Tiiński.

W druka rn i  przy  ulicy Mazowieckiej  N r  1349 
wyszło z d ruku  nowe dz ie łko  wierszem i pro-  

oryginalni e przez  A. E.  K.  napisane pod 
tytułem: D wa dn i w S zw a jca rii S a sk ie j,  t o ­
mik ieden na p i ę k ny m  we linowym pap ie r ze  
koszluie z ł .  3 ,  znajdni e się w Księgarniach 
JJPP. N. G l iksberga ,  Zawadzki ego i Węck iego,  
oraz Brzez iny .

W p ie rwszym poszycie  p isma  pe r j odyczne -  
gopod t y tu ł em M a g a i in  f u r  H ę ilk u n d e  und  
Faturw issenschaft in P ohlem  nast ępuiące  
rożprawy są umieszczone.  1,  P rzedmowa  przez 
wydawcę. 2 ,  His tor ja  moiej  choroby p rzez  Dra  
C astner. 3 ,  Pos t r zeżen ia  przy  ł o żu  chorego

p rzez  wydawco.  4 ,  O kuracj i  maiowej  p rzez  
D ra  I ' . F rank .  5,  H is tor ja  Cięcia Cesar­
skiego  przez  Dra  W eiss.  O roz k ł adan iu  su- 
b l imatu przez  Aptekarza  F ahjan.  7,  R ec e n ­
zja komoęgoatycznego dzieła  przez wydawcę.  
S, T re ś ć  życia ś. p. Doktorów C zekierskiego  
i fiu łsch .  Dostać  można tego p isma w wszys t ­
k i ch  Ksi ęga rn i ach  Kró le s twa,  iako też u w y ­
dawcy Dr a  h e o ,  p r zy  ulicy Miodowej  w P a ­
ł acu  H r .  Paca  mieszkającego.  Na Prowinejz 
W W P IY  D r  E noch  w K u tn i e ,  D r  F io im n  
w Kaliszu,  D r  Laeve w Radomiu ,  D r  Leve- 
starn  w Ł o m ż y ,  D r  L ubelsk i  w P łoc ku ,  Dr  
Schre.yer  w Tomaszowie  p r en u m era t ę  p r z y .  
ląc raczą.

Wys zed ł  z l i tografj i  A. B rzez iny  nowy T a ­
niec Polski  i Mazur  kompozycj i  Józefa Darn- 
sego.  Cena  z łp .  I .

L ubien iecki S tan isław .  •—- W tegorocznym 
P ielg rzym ie  Juranda  (w ychodzącym w Rryu i e  
po niemiecku j  iest wzmianka o naszym S t a n i ­
s ławie.  L u b i e n i e e k i m , s ł a w n y m ,  i ak .g o  tam 
zowią fanatyku i S o c y n j a n i e l 7  wieku.  P isma 
Lub ien ieck iego  , mówi a u t o r ,  m a i ą ,  zwłaszcza 
w h i s t orycznym i po l i tycznym w zg lędz i e ,  ska­
ł a  wziętość , chociaż wszędzie  przebi ja  się 
p r zez  nie duch wieku,  w k tó rym są pisane.  J e ­
go T łiea tru m  Cometicurn  sk ł adaiące  się z 3 c h  
ogromnych  tomów in fo lio  zaświadcza o pracy , 
z którą  Lnbieniocki  zb i e r a ł  wiadomości  o ko­
me t ach ;  zas ługuie  prze to na podzi ękę ze s t r o ­
n y  każdego as t ronoma  i kto w i e ,  czy ch rono .
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logja dotychczas  ieszcze z dzieła  tego v\ięcej 
i a k s i ę  zdaie , me  korzysta .  iNie iest osobl i ­
wszą rzeczą  w dziele , k tór e  około  r.  1650 o- 

- puś c i ł o  prasę  t znachodzić  powód ukazywania 
się każdego komety .  J  tak k o m e t a ,  który  r .  
1650 p r zec ho dz i ł  między ks iężycem a z iemią ,  
im a ł  oznaczać p r zypad ł a  tegoż samego roku  r e— 
bclją mieszczan w Li i icburgu i z łożenie  b u r ­
mis t rza z u r zędu  i t. d.  Do tą d  nasz autor  j 
my uzupełni ając  wiadomość o Lubieni eckim do- 
daiemy , że tenże u rodz i ł  sig w Kukowie r,  /(>2d1 
a u m a r ł  w H am bur gu  na wygnaniu  r .  1675.  
O-prócz F hea li urn C o ineticum  p is a ł  ieszcze 
inne  dz i e ł a  f  H is i& ria  re fo i.m a tio n is  P o lo n i-  
cae i M o rte n s  P o lo n ia .  (Ob :  tom I. sir: 286.
l ' r :  Siarczy ńskiego obrazu wieku Zyg:  111.)__

Ż ydzie  P o ls k im , wielka pamięć  rtiuiucyin. 
W spp iun iouym iuż wyżej P i e lg rzymie  Ji/ren -  
z/a rest wzmianka ( lubo n i edok ł adna )  o i ą k i m ś  
ż.yd/.ie polskim zwanym S z u t t  P olak  (? )  T en  
tak wielką mi a ł  mieć p a m i ę ć , ' ż e  od s łowa do 
s ł owa móg ł  powiedzieć cały ierozol imski  tal- 
mud  , z ł ożony  z: 12 wielkich tomów in fo lio . 
Wymien i ć  mu by ło  wiersz iaki , zacytował  za­
r az w k tó r ym tomie i na której  s t ronni cy .  P r z y -  
tem umia ł  na pamięć ieszcze ca łego Adęlunga.  
Wiele żyłących osób p rzypomina  sobie dotąd  
tego osobl iwszego człowieka .

N O  W O Ś C I  Z A  G  K A N 1 C Z N E.
Hrabi a  b eze  s ł awny obrońca Króla L u d w i­

ka XJ- I , zakończył  życię> d. 3, b. m. w P a ry . 
S u ,  j i rzyiąwszy na kilka godzin p r ’zed zgonem 
Sił,, s  a k r a m  e u t a z rąk  Arcy - l i i skupa .—  L i ­
sty z / ulonu dionoszą d. 2 / z: m. że p r zygo to ­
wane okrę ty  do wy pra wy , oczek nią w t amecz­
nym  porcie codziennie  rozkazu popłynąć  do 
M orei.— Kró l  i; Królowa Hiszpańscy odbyl i  d. 
22 z. m. świetny wjazd do HarogOGSy; miesz­
kańcy p rzyb ran i  w szaty s t arożytne  , ciągnęli  
powóz tryumCałny.— Znaczna część ludu Por tu-

ga l sk i f  go żąda aby Jnf ant  D o n  M ic h a ł  ogłosił 
się Kró lem sa m ow ła dn ym  , lecz wojsko iest 
wierne  Cesarzowi  Do/z P ed ro  i w y k o n a n e j  
p r z y s i ę d z e ,  przeto wątpią żeby KrólewiczDoB 
M ic h a ł  og ło s i ł  sję Kró lem , zapewniają  nawe t  
iż Ku r j e r  p r z ys ł any  z Madry tu  do Posła Hisz. 

• pański ego przy  dworze  Lisbońs :  przywiózłd».  
pesze  , w k tó rych  między  innemi  oświadcza 
rzącL Hiszp:  Królowej  Wdowie ,  że nie I ylko In­
fanta n ieprzyzna  za prawego M on a r ch ę ,  a|e 
nadto wojsko swoie wyśle 'przeciw niemu dla 
u t r zyman ia  dawnego porządku w krain.’

Lis t  z S ta m b u łu  donosi ,  ze Easzowie ró­
żnych  prowincj i  zna jduj ący sig teraz w tej sto­
licy wystawil i  Suł t anowi  iakie niebezpieczeii- 
stu® grozi  Tu rc j i  p rzez  rozpoczęcie  wojny,  ie- 
d m k  Su ł t an  sposobi  się do boiu iniechcesły-  
^ c  o u k ł a d a c h  ZBohgcaiąc Jud do wal­
ki przeciw n i ewiernym.Ł ‘ - 1  Większa część 
mieszkańców Greck ich  opuści ła wyspę Scyo, 
lekai ąc  sig zemsty Tu rkó w.  —  Potwierdza się 
w iadomość ,  że A le x a n d r ia  zostanie blokowa­
na przez okrę ty Mocarstw sprzymierzonych.

Pose ł  h ranenzk i  Lira: G w ilerm no  dotąd zo- 
sraie w ltorj.ii. —  S łychać ,  Że 25 ,000  wojska 
F rancusk iego  p r zy p ł yn i e  wkrótce  na Archvpe- 
Eag. Król  Bawarski  wszystkim Officeroni 
swego wo jska /na jdu i ącym się dotąd  w Grecji, 
leszcze na rok ieden dał  pozwolenie  pozostać 
w tym kraiu i walczyć za sprawę Greków.  Ten 
dobrot l iwy Monarcha  rozkaza ł  także budować 
kaplicę Grecką  w M unich- , aby młodzieńcy 
Greccy ,  k tó r z y  kosztem Królewskim pobie- 
ra i ą  nauki w tej stol icy,  mieli  swą G e rk i ew .— 
Późnie j sze  wiadomości  B u k a re s tu  donoszą, 
ż-e potęga woienua Tu rków ióst zasłaba,  aby 
dala  opór  og romnej  si le,  która  przeciw nim 

t dzia ł ać  bodzie.
Donoszą  l S t L U i i b u ł u  10 K wieli ł ia? ze od 2ch 

t yg°dn i  nie zaszło n ic  ważnego w tej sto-
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l i c y ,  z d a i e  s i ę ,  że  T u r c y  c hc ą  w n i ec zy  n ności  
p r z e p ę d z i ć R a m a za n  i s p o k o j n i e  o b c b o d z ! e  u- 
r o c / y s l ó ś ć  B e i r a m u .  U z b r a j a n i a  woi e n n e  c i ą -  
gle t r w a i ą ,  l ec* / m n i e j s z y m  p o ś p i e c h e m  ni/, 
da wni ej ,  bo S u ł t a n  za n a d t o  z a j m u i e  s i e  m u ­
s z t r ą  i n i e  z wr ac a  uwa gi  na o b r o n ę  k r a i n .  
S t r o n n i c y  n ow o ś c i ,  na k t ó r y c h  cze le  i es Ł S u ł -  
tan,  w z ąpa le  p ó m i i a i ą  to,  ćo i es t  k o n i e c z n i e  

^ p o t r z e b n e m  do u t r z y m a n i a  k r a i u ,  i m n i e m a j ą ,  
i i  d osyć  i es t  w y ć wi c z yć  woj skp '  na s pos ob  E -  
u r o p e j sk i ,  p r z e z ć o  w e d ł u g  ich z d a n i a ,  p o t r a ­
fią o d e p r z e ć  n ie pr z y  iaciela.  J na czc j  m y ś l ą  
p r z e c i w n i c y  tego s j - s t e mu ,  u p a t r u j ą c  oca l eni e  
k ra iu  w d a w n y c h  zwyczaiaclo i u r z ą d z e n i a c h ,  a 
nowoś ć  p o c z y t u j ą c ,  za n i es zc zę śc ie .  L ę k a j ą  sie 
Oni p r z y s z ł o ś c i  i zwracał ; i  u wa g ę  na ś r o d k i  o- 
fe^ony , p r z y  oz em  ch.ciel i by u ż y ć  da w n y c h  p r a ­
w i d e ł  w o i e n n y e h  T u r e c k i c h ,  k t ó r e  S u ł t a n  i a-  
ko n i e z g o d n e  z E u  r ó p e j s U e m i , o d r z u c i ł .  L u d  
t er az  o k az u i e  o b o i ę t u o ś c  na p ub l i c z n o  i i i feressa  
i chociaż  w rt ie.czetach c z y t a n e  są  l i r m a n y  i o- 
ocłezwy z ac bę c a i ą c e  bo u z b r o j e n i a ,  p r ze c i e ż  
wi da ć  t y l k o - c z y n n o ś ć  w bl iskośc i  S r r a i u ,  a 
w b a ł e m  m i e ś c i e  o z i ę b ł o ś ć  i g n u ś n o ś ć .  S p o -  
k o j n o i e ,  ies t  c h w i l o  w ą , lecz  o b a wi ać  się  t r z e ­
bią r o z r u c h ó w .  W za t ok ac h  B u r g a s  i R a s o ,  
gdzie  wie lk ie  o k r ę t y  m o g ą  s tać  na k o t w i c y ,  
wysyp ano  b a t e r j e  i p o s ł a n o  sz a lu p y  k a n o n i e r -  
skie;  ale na tern p o d o b n o  o g r a n i c z y  s ię  o b r o n a  
brzegów Czarnego m o rza , n ie  m a  b o w i e m  
k o r p us u ,  k t ó r y b y  m ó g ł  d o s t a t e c z n i e  d z i a ł a ć .  
June u z b r o ię n i a  n i e o d p o w i e d n i ą  t akże  g r o ż ą c e !  
mii n i e b e z p i e c z e ń s t w u .  S a m e  t y lk o  t w i e r d z e  
nad D unaiein  są n i e c o  w o b r o n n y m  s t an ie .  v 

Ee L w o w a .  —  Na dn i u 2S' K w i e t n i a  b.  r .  
zszedł  z t ego  świa t a  S z c z e p a n  J a b ł o ń s k i » “ l  o­
dzony W Hoss j i  w  r o k u  17 5 0 .  P r z e z  c a ł y  ciąg. 
l i lugiego życia  s wo ie go  z g o r l i w o ś c i ą  p r a w d z i ­
wego m i ł o ś n i k a  , p o ś w i ę c a ł  się  m u z y c e  , i akoż 
w istocie tak w w ok a l n e j  iak i n s t r u m e n t a l n e j  do

z n a c z n e g o  s t op ni a  d o s k o n a ł o ś c i  d o s z e d ł .  O p r ó c z  
wi elu  d r o b n i e j s z y c h  k o m p o z y c j i  b y ł  a u t o r e m  
k i lk u  m sz y  , w s t y l u  s t o s o w n y m  i b a r d z o  p i ę ­
k n y m  n a p i s a n y c h ,  k t ó r e  z n nj du ią '  się w r ę k o -  
p i s m a c h  tu te j sz eg o k l a s z t o r u  O O i  D om ihanńw . 
W e d l e  z e z n an i a  i ego  z au f a n y ch  p r z y j a c i ó ł ,  u-  
k o ii c/.y ł .  j e szc ze  p r z e d  z g o n e m  p i ę k n e  R ekw jem , 
k t ó r e ,  ź y c z y ł ś o b i e  , a że by  wy k o n a n o  n ad  z w ł o ­
k a m i  i e g o ,  w s z a k / e  g d y  na r a z i e  n ie  m o ż n a  
b y ł o  w yn a le ś ć  go , S za n ow ni  C z ł o n k o w i e  S o b o ­
r u  S.  C e c y l j i ,  o p ł a k u j ą c  w n i m  s t r a t ę  tak 
g o r l iw e g o  Z w o l e n n i k a  s z t uk i  , w k tó re j  z a w o d z i e  
to* c h l u b n e  i tak k o r z y s t n i e  p r a ć u i ą  , na n a ­
b o ż eń s tw i e  . po .gr /ebowei n , dn i a  30  K w i e t n i a ,  
w Koś c i e l e  G O .  D om inikanów  , w yk o na l i  wic i -  

, k , « łiękw jpm  Vogl a .  S z c z ę ś l i w y ,  k t o  po r o z ­
s t an iu  się-//, t y m  ś w i a t e m ,  o p r ó c z  d o p e ł n i o n y c h  
o b o w i ą z k ó w  l u d zk o śc i  w ul w o r a ch  sz t ok  p i ę ­
k n y c h  sa m s i eb ie  p r z e ż y ć  z d o ł a ł .  P o k ó j  p o -  
p i o ł o r n  i ego.  — ----------——.

l i  s tręt. —  W i e l e  l ud * i  c zu ie  w s t r ę t  o d  n i e -  
k t ó r y c h  r z ec z y .  P i z y  t o c z y m y  s ł a w n i e j s z e  p r z y ­
p a d k i .  L am o ih e  Berajte  ni e  m ó g ł  z nieść  ż a ­
d n e g o  tonu m u z y c z n e g o  .ale g r z m o t y  l u b i ł  n a m i ę ­
t n i e .  Ju lju sz  Cezar  t r e t w i a ł '  u s ł y s z a w s z y  p i an i e  
k o g u t a .  T ę  s o m ę  słabość,  m i a ł  i IV  h l le m ie jn ,  
iak pi sze  S z y l l e r .  K a n c l e r z  B ako  m d l a ł  u j ­
r z a w s z y  z a ć m i e n i e  x i ę ż y c a .  M a r ja  M e d y c e j -  
ską  n i e  m o g ł a  z nieść  w i d o k u  r ó ż y ,  n a w e t  m a ­
l o wa n ej .  X e i u  E pernon  r o b i ł o  się  s ł a b o ,  g d y  
u j r z a ł  k r ó l ik a .  AA f jm ly s ła w  f t r b i  ‘-P o lsk i  ( k t ó ­
r y  n i e  pi sze  nasz  d z ie i o p i s )  n i e  m ó g ł  z n ie ś ć  
w i d o k u  sab ł !, a. Erćizrn l i  o te r clarn c zy k  d o ­
s t a w a ł  f e b r y  p o w ą c h a w s z y  r y b ę .  P e w i e n  A n ­
gl ik  m d l a ł ,  g d y  c zy t an o 3 5 t y  r o z d z i a ł  J z a i a s z a ,  
a K a r d y n a ł  H en ryk  S  ka r donny, g d y  r ó ż e  p o ­
w ą ch a ł .  Tyctio  de. B rahe  s ł a b ł ,  g d y  lis" l u b  
z a i ąc  p r z e b i e g ł  k o ł o  n i eg o ,  h a rd a h u s  ni e  
m ó g ł  s ię  p a t r z e ć  na  iaia.  A r y o s t o  n ie  m ó g ł  
z n i e ś ć  k ą p i e l i ,  a s y n  h ra ssa  c h le b a .  Ja  t a k -
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i e  znam wicie o sób ,  które widoku wierzy* 
cielą z n ie ść  n i e  m o g ą .  R .  L«

P R Z Y J E C H  A L I  clo I V A R S Z A  W Y .
E  Hf ery  K ią ż e  z K am ie ń c a  P o d o i : .  —  S o ł  ty k  R o m a  11 

H ra b ia  z  C hlew rsk .  —  C z a r to ry s k i  K ią ż c  t  P u ł a w .  
Osoliński  K a ie tan  U ra b ia  z R a dz ie iew ic .  — Z a w is to w ­
sk i  F r a n c u z e k  z  K r a k o w a .  —  C z e tw e r ty ń s k i  A le x a n ­
d e r  K iaże  z M ię d z y rz e c z a .  —  M ir  W o jc ie c h  H ra b ią  
z  Galicj i .  —  M a ła c h o w s k i  H rab ia  z N ow ego  m iasta .  —  
Z a b ł o c k i  R a d c a  z S w in ia r .

D O N I E S I E N I A .
M am  h o n o r  don ieść  S zan o w n e j  P u b l iczn o śc i  iż  do 

h a n d lu  mego p r z y  u l i c y  M iodow ej  N r  4^7 P '° d  f i r *  
m ą  J. W .  S to rs b e rg  n a d s z e d ł  n o w y  t r a n s p o r t  I. o w a ­
ló w  la k o  "to: p la te ro w a n e  T a c e ,  L ic h ta r z e ,  C z a jn ik i ,  
G u k ie rn iczk i ,  G a rn u s z k i  “ d o  śm ie ta n k i  i in n e  w d o ­
b r y m  g a tu n k u  p la te n y .  T a k ż e  o z d o b y  b r ą z o w e  do 

. F i r a n e k ,  T a c e  m ahon iow e i la k ie ro w a n e ,  z to  w ar  o w  
S ta lo w y c h  P a sy  dam skie j  B ran so le tk i ,  Ł a ń c u ż k i ,  
K l a m r y ,  N o ż y c z k i  d am sk ie  , k r a w ie c k ie ,  i N ożyce  
A ngie l :  do Owiec  s t r z y ż e n ia ,  Szi- ;ypce ,  N oże  s t o ł o ­
w e  A ngie lsk ie ,  S c y z o ry k i ,  O s trog i ,  B rzy tw y  Angiel: 
k tó r e  n a - p r ó b ę  d ane  b y ć  m o g ą ,  Ł y ż k i  s to ło w e  i do 
k a w y  A ngie l :  T u ls k i e  s r e b rn e  T a b a k i e r k i  i inne;  
L u s t r a ,  W ie d e ń s k ie  w r a m a c h  z ło ty c h ,  m a c h o n io w y ch  
i b e z  ram ; Szczo tk i  do w ło só w  i  zębów’, r o żn e  G rz e ­
bienie^  ro z m a i te  g a tu n k i  F i l i ż a n e k  w n a jn o w sz y m  , fa-  
sonie , C z a jn ik i .  G a rn u sz k i ,  i r ó ż n e  P o rc e l a n y  i F  a- 
ianse ,  Balsam p ra w d z iw y  VVetoriniego,  P a n to f le  M ę z -  
k ie  i D a m s k ie ,  t o w a r y  S z k la n n e  i ro z m a i te  za  po* 
m ie r n ą  cenę.

W e  W s i  G rochów ie  c z te ry  w io rs ty  za  P ra g ą  p r z y  
T r a k c i e  B rz e s k o -L i te w sk im  (S zo s ę )  są do w y d z i e r ­
ża w ie n ia  od  Sgo J a n a  r .  b .  A us te r ja  ż a ie z d n a ,  G o ­
r z e ln ia  gdzie  d o tą d  p r a k t y k u i e  sie f a b ry k a c ja  i s z y n k  
ró ż n y c h  ódęlt iL ik W o ró w ,  ( te n ż e  sam dom  u ż y ty m  
być. m oże na z a ło ż e n ie  B ro w aru J  tu d z ie ż  K ró w  d o j ­
n y c h  t rzydz ie śc i ;  dow iedz ieć  się m ożna  k a ż d e g o  c z a ­
su u  w łaśc ic ie la  w t e jże  W s i  m ieszka jącego .

D o  H an d lu  J a n a  M arjań sk ieg o  p r z y  u l icy  P rz e ia z d  
p o d  N r  640 gdzie  d a w n ie j  b y ł  G łó w n y  K a n t o r  L o -  
t e r j i  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  św ie ży  W o d y  Salcerskie j ,  
N a tu ra ln e j  w k a m io n k a c h  d u ż y c h ,  sp rzeda je  się po 
z ł ł :  t r z y  N r  3, w t y m ż e  H a n d lu  dostać  m o ż n a  r ó ­
ż n y c h  W i n  R e ń sk ic h ,  W ę g ie r s k i c h  i F ra n c u z k ic h ,  
na  c e n y  i a k  n a ju m ia rk o w a ń sz e .

W  P ł o c k u  w  Mieście W o i e w ó d z k i e m  p rz y  u l i c y

W a rs z a w s k ie j  iest dom  m u ro w a n y  (d aw n ie j  Lożowy) 
o ied n e tn  p ię t rze  w r a z  z Officyną S ta jn iam i,  W ozo­
w n ia ,  S p ic h rz e m ,  M ie szkan iem  w O grodz ie  i Ogro­
dem  z w olne j  ręk i  dó sp rzed a n ia .  Z a b u d o w a n ia  po­
w yższe  są z u p e łn i e  massy w , zaś O gród  ina b lisko  14 
M orgów  o bsz erhośc i  i o k o ło  1500 d r z e w  w większej 
części  iu ż  ro d z a jn y c h ;  k to b y  sotfie ż y c z y ł  nabyć ta­
k o w a  n ie ruchom ość  zechce się zg łos ić  do  Właściciela. 
—  P ł o c k  dn ia  11 -Maia 182.8 r . —  A . J.

Dnia. 19 M aia  1828 r.  o g o d z i n i e ' 10 z r a n a  w W a r ­
szawie  p r z y  u l i c y  P iw n e j  w d o m u  p o d  N r  13 pra ­
w n ie  za ie te  ruchom ośc i  iako  to: K a n a p y ,  K rzesła , .  
K o m o d y ,  Szafy ,  Ł ó ż k a ,  S to l ik i,  L u s t ra ,  Serwantki, 
S am o w ar ,  S z k ło ,  T a c e ,  L ic h ta rz e  p la te ro w a n e ,  Rą- 
d le  m ied z ian e ,  i inne  p r z e d m io ty  p r z e z  publiczną 
l icy tac ją  za  go tow e k u r a n t  p ien iądze  sp rzeda  w a nenii 
b ę d ą .  —  O n u f r y  Z a b o ro w sk i  K .  T .  C. JV. DT.

P o d p isa n y  opiiekun n ie le tn ich  Sukcesso rów  ś. p. 
Józefa  i H e leny  Byśzewskicłt ," u w ia d o m ią  Szanowną 
P u b l ic z n o ść  iż F o lw a r k ,  i  W ie ś  K o tk o  w z  wszelkie* 
m i u ż y tk a m i  w y p u s z c z o n e  zo s tan ą  p rzez  publiczną 
L ic y ta c j ą  w t r z e c h le tn ią  d z ie r ż a w ę  w d n iu  12 Czer­
w c a  r .  b .  w K an ce l la r j i  Re i  en ta Z ie m iań sk ieg o  w Ł ę ­
c z y c y  W .  Ja n o w sk ieg o .  W a r u n k i  te jże  dzierżawy 
w m iesz k an iu  i K an ce l la r j i  tegoż  R e ie n ta  W .  Janow- 
sk iego  w Ł ę c z y c y  są do  p r z e j rz e n ia .  —  K rzewała 
D n i a  7 M ai a 1828 r . —  J o z e f  B y  szewski .

P r z y  u l icy  S ena to rsk ie j  n a  p rzec iw  0 0 .  Reform a­
tó w  ^ n a jd u ie  s i |  g ru z  i z iemia, do wy w o żen ia .  \VoI- 
;no k a ż d e m u  'za b rać  ile ty lk o  zechce.

C a łe  p ie rw sze  p ię t ro  s k ła d a ią c e  się z  lO c iu  Poko­
jó w ,  K u c h n i ,  d w ie  S ta jn ie ,  W o z o w n ie ,  Piwnice, 
Góry ;  o raz  p o ło w ę  d o ł u  w chodząc  do Jaramy po pra­
w e j  r ęce  t a k ż e  z P iw n ic ą ,  K u ch n ią  do nnięcia  każ­
dego czasu  na  u l icy  S. K r z y s k ie j  p o d  N r  134.1* 

P o t r z e b n e  są 20 F u r m a n e k  do  w ożen ia  Cegły. 
M a ią c y  ta k o w e ,  z g ło s z ą  się do J n te n d e n ta  D obrow ol­
sk iego  p rz y  u l icy  M os tow ej  p o d  N r  242- "

P o t r z e b n y  ies t  w h an d lu  S k ó r  p o d  N r  8 p rzy  u l i ­
cy  Sto J a ń sk ie j  p ie rw szy  dom  od  ro g u  S tarego Mia­
sta  po lewej ręce w d ru g im  sk lepie ,  T e r m in a to r ,  po 
dalszą  w iec w iadom ość takovyy z g ło s ić  się jna óo 
rzec z o n e g o  h an d lu .

Z g in ę ła  w d n iu  15 b .  m .  S uczka  m a ła ,  b i a ł a  z ga­
t u n k u  S zp icków ; o ddać  ią p r z y  u l icy  E lektoralnej 
N r  794,  do  d o m u  F l in to w e j  za  p r z y z w o i tą  nagrodą.

Wczoraj wyciągnięte  N r a 4 ‘2* 32* 2 1 / 1 8 . 2 3 .  
T E A T R .  Jutr© lszy raz n o w a  Orygi:  T ra ie :  A r e n .


